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Wyłocławek, 2—8 lipiec 1950 r. 


Cena 10 złotych 


Odwiedziny wzorowe 


Nawiedzenie św. Elżbiety przez Mat- 
kę Najświętszą podaje nam Kościół w 
corocznych obrzędach dnia 2 lipca jako 
wzorowe odwiedziny. 


Matka Najświętsza niesie do swojej 
krewnej Pana Jezusa. Św. Elżbieta, jak 
to bvśmy dzisiaj powiedzieli, z całą 
kurtuazją człowieka dobrego i gościn- 
nego przyjmuje swojego gościa i mówi 
na powitanie: „Błogosławionaś ty mię- 
dzy niewiastami i błogosławiony owoc 
żywota twojego“. W praktycznym ży- 
ciu nie najważniejsze są ogólne hasła 
miłości człowieczeństwa, lecz dobre peł- 
ne szacunku traktowanie każdego po- 
jedyńczego człowieka, który do nas 
przychodzi, czy nas do siebie zaprasza. 


Nieść Chrystusa do towarzystwa, 
tam gdzie Go nie ma, witać Chrystusa 
w każdym gościu, który w dom nasz 
przychodzi to bodaj cały i jakże wznio- 
sły sens święta Nawiedzenia N. M. P. 


Człowiek potrzebuje innego człowie- 
ka w dniach radości i dniach smutku, 
a więc można powiedzieć ciagle. Umieć 
się przejąć radością sąsiada nie zawsze 
jest łatwe dla samolubnej natury. Doj- 
rzeć smutek i umieć pocieszyć innych, 
tym bardziej nie wielu potrafi. 


Trzeba iść do znajomych, zwłaszcza 
na zaproszenie. Należy okazać im ser- 
deczną życzliwość. Ale nie można tej 
życzliwości budować na obmawianiu 
nieprzyjaciół domu, który nas gości. 
podszczuwanie jednych przeciwko dru- 
gim jest typowym zajęciem ludzi mało 
szlachetnych. Godzenie zwaśnionych 
można śmiało zaliczyć do czynności, 
godnych wielkiego człowieka. 


Są różnego rodzaju ludzie. Tacy, 
którzy bardzo lubią chodzić po komin- 
kach i ciagle szukać okazji odwiedzin. 
I tacy, którzy zajęci są pracą. Niepo- 
koi się człowiek, który goni za towa- 
rzystwem, a nie może go łatwo zna- 
leźć. Ale jeszcze bardziej denerwuje się 
ten, kto zajęty pracą, nieraz pilną i waż- 
ną, musi bawić coraz to nowego gościa, 


a pracę odłożyć. Niedawno jeden z pisa- 
rzy użalał się w czasopiśmie na tych, 
którzy tłómaczą się, że przyszli na mi- 
nutkę, a siedzą całe godziny. 


Arabki katolickie przed kościołem w Ain-Karen 
w Swieto Nawiedzenia N.M.P. 2 lipca 1941 r. 
(w miejscu Nawiedzenia). 


Polska gościnność jest znana na ca- 
łym świecie. I do rzadkości należy, by 
ktoś traktował gościa szorstko i opry- 
skliwie. Nie znaczy to jednak, że za- 
wsze wtedy gdy nas jako gości traktu- 
ją uprzejmie, są zadowoleni ludzie z 
naszej wizyty, zwłaszcza bardzo długiej 
i nazbyt częstej. Szkoda, że nie zawsze 
wiedzą goście co mówi się po ich wyj- 
ściu, 


„Niech tęcza pokoju i pojednania 
otoczy łukiem swego błogiego światła 
ziemię, uŚwięconą życiem i męką Twe- 
go Boskiego Syna“. 

(Z modlitwy na Rok święty). 

„Pokój zostawiam wam, pokój mój 
daję wam“ (Jan 14, 27). 


Prawdziwą cechą gościnności jest 
szacunek dla gościa. Dla niego kładzie- 
my lepszy ubiór, iepiej zastawiamy 
stół i doprowadzamy do porządku mie- 
szkanie. Rzadko obywa się bez wódki. 
Jeśli ktoś uważa, że koniecznie musi 
być wódka, to niech przynajmniej nie 
rczbija gości, W ten sposób okaże dla 
rich szacunek. Nie może wprawdzie na- 
lać po kieliszku i schować karawkę 
do kredensu, ale z drugiej strony nie 
powinien ustawicznie krążyć dookoła 
stołu i szukać pustego kieliszka i zmu- 
szać do picia. Tak samo i goście nie 
mają wychowania, rozpijając się w cu- 
dzym mieszkaniu. Upity gość nie usza- 
nu,e gospodarza, bo nie panuje nad 
swoim językiem. Gospodarz powinien 
postawić pełną karawkę, o ile w ogóle 
stawia. Gość jednak nie powinien jej 
cale; wypić. 

Kulturalne zachowanie się podczas 
odwiedzin ochroni przed wieloma przy- 
krościami i zbliży człowieka do czło- 


wieka. Sap. 
>< 
Królowa Kleru 


Do Ciebie dzisiaj, e Niepokalana 

Matko Chrystusowa, Pierwszego Kapłana, 

gorące nasze zanosimy modły: 

Wzhudź Apostolskie, Wicikie Powołania, 

wywiedź zastępy dusz, Kapłaństwa godnych, 

z milionów wiernych Polskiego Narodu — 

Ilrólowo Kleru! 

Tych wzbudź — tych prowadź — i niech Twoim 
śladem, 

idą nu krańce ostateczne świata, 

niech się na szańcu Kościoła zdobywczym 

najpierwsi z pierwszych własną piersią kładą, 

niechaj, przez Miłość, zawojująą wszystkich, 

pod stopy Twoje przywiodą, Przeczystu 

Królowo Kleru! 

I niech się sercem naszych czasów Stani 

przcz Ciebie, życia wewnętrznego Panią, 

niechaj się rzucą w Ciebie, łaski morze, 

boś Ty jest Formą Wysłanników Bożych, 

niechaj się w Ciebie i w Chrystusu zmienię 

i, jako Chrystus, wyjdą zbudzić ziemię — 


Królowo Kleru! 
ŻEGOTA BUCZKOWSKI 


>< 


Str. 2 


L AD B 0% X 


Nr. 3 4 


Chory - apostołem 


W tym roku mija 25 lat od założe- 
nia Apostolstwa Chorych. Dzieło to, 
które wielu chorym wskazało już nową, 
jasną drogę życia, zapoczątkował pro- 
boszcz niedużej parafii w Holandii, ks. 
Willenborg. W Polsce Apostolstwo 
Chorych działa od 20 lat, jest na ogół 
znane, niestety jednak, często z samej 
tylko nazwy. 

A właśnie nazwa: Apostolstwo Cho- 
rych — powinno dać wiele do myślenia. 
Głębsze zastanowienie się nad tą 
nazwą wyjaśnia najistotniejsze znaczo- 
nie tego Dzieła, 


Działalność apostolska może być róż- 
na. Czvnem i słowem apostołują du- 
chowni pracując nad prowadzeniem lu- 
dzi do Boga, nad rozszerzeniem Ko- 
Ścioła; czynem i słowem apostołują lu- 
dzie świeccy, gdy pomagają w pracy 
duchowieństwu, gdy pociągają innych 
do Boga przykładem swego żvcia, roz- 
szerzaniem prasy katolickiej, działal- 
nością pisarska itp. W ostatnich cza- 
sach coraz większą wagę przywiązuje 
się do apostolstwa ludzi Świeckich. 
Anostolstwo czynu i słowa nie wyda 
jednak owoców, jeśli nie będzie popar- 
te i ściśle związane z apostolstwem mo- 
dlitwy, ofiary, cierpienia. Chrystus po- 
wiedział: „Beze mnie nic uczynić nie 
możecie“ (Jan 15, 5); tę nieodzowną 
pomoc i łaskę Bożą otrzymujemy przez 
modlitwę, przez cierpienie zjednoczone 
z Męką Chrystusa. 

Są zakony oddające się wyłącznie 
apostolstwu modlitwy, ofiary, Św. Te- 
resa od Dzieciątka Jezus jest Patronką 
Misji, a nie opuściła murów klasztoru 
Karmelitanek w Lisieux od 15 roku ży- 
cia, tj. od chwili wstąpienia. A jednak 
pomagała skutecznie w pracy misyjnej 
kapłanom odległym tysiące kilometrów. 
Pomagała modlitwą, ofiarą w życiu, 
cierpieniem. Jej życie było prawdziwie 
avostolskie, 


W podobny sposób apostołem może 
być każdy chory, kaleka, starzec. Nie- 
uleczalna lub długotrwała choroba jest 
bardzo ciężkim doświadczeniem dla 
człowieka. Religia katolicka uczy, że 
cierpienie należy zwalczać, należy po- 
magać i współczuć cierpiącym. Ale 
człowiekowi nawiedzonemu utrapieniem 
wskazuje, że przez cierpienie dobrze 
przeżyte można wyjednać wiele łask u 
Boga. To nie jest tylko pociecha dla 
cierpiącego, to jest prawda ściśle zwią- 
zana z tajemnicą Odkupienia. Chrystus 
wskazał nam drogę do nieba całym 
swym życiem i nauką; ale otworzył 
nam niebo, pojednał ludzkość z Bo- 
giem — Męką swą i Śmiercią krzyżo- 
wą. Odtąd cierpienie znoszone po chrze- 
ścijańsku ma prawdziwie apostolską 
wartość przed Bogiem, jest przebłaga- 
niem, zadoŚśćuczynieniem za grzechy 
całego Świata. 


Nazwa: Apostolstwo Chorych zawie- 
ra właśnie tę głęboką treść, że chory 
po chrześcijańsku znoszący swe cier- 
pienia staje się — apostołem. 

Ap. Ch. uczy chrześcijańskiego prze- 
żywania cierpień, wskazuje chorym, 
cierpiącym apostolskie posłannictwo 
ich życia. Aby należeć do Ap. Ch. trze- 
ba wypełniać trzy warunki: 1) przyj- 
mować ciernienia z poddaniem się Woli 
Bożej: 2) znosić je cierpliwie, po chrze- 
Śścijańsku, w zjednoczeniu z Chrystu- 
sem; 3) ofiarować je Bogu na intencję 
przyspieszenia Królestwa Bożego. —- 


Jedyną i największą karą za grzech 
jest utrata Boga; wszystko inne — nie 
ma znaczenia. īm duch większy, tym 
więcej mieści w Sobie bóstwa i, gdy 
zgrzeszy, tym większa jego strata i 
sroźższe cierpienie, 


Każdy katolik mający trwałe lub dłu- 
gotrwałe cierpienie (chory, kaleka, 
starzec) jeśli pragnie cierpieniami swy- 
mi przyczynić się do chwały Bożej, 
uzyskać wiele łask dla siebie i innych, 
a zgadza się spełniać powvższe trzy 
warunki — niech zgłosi się listownie 
do Sekretariatu Ap. Ch. (adres: Apo- 
stolstwo Chorych, Katowice, ul. Plebis- 
cytowa 49a). Otrzyma wówczas dyplom 
przyjęcia na członka z piękną modli- 
twą chorych, a co miesiąc otrzymywać 
będzie list drukowany dla wszystkich 
chorych. Od członków nie wymaga się 
żadnych składek, dyplom, listy mie- 
sięczne wysyłane są bezpłatnie; sekre- 
tariat przyjmuje tylko dobrowolne 
ofiary. Ulotki ze szczesółowymi infor- 
macjami Sekretariat wysyła chętnie 
tam, gdzie ich naprawdę potrzeba. 

W miesięczniku Apostolstwa druko- 
wane są często wyjątki z listów cho- 
rych — w ten sposób chorzy dzielą się 
ze współtowarzyszami swymi osiągnię- 
ciami, trudnościami, doświadczeniami 
w pracy nad apostolskim przeżywa- 
niem cierpień. Chorzy, modlą się wza- 
jemnie za siebie, część swych cierpień 
ofiarowują na wspólne intencje. Że 
krzyż tak wspólnie dla chwały Bożej 
niesiony wydaje się lżejszym, świadczą 
listy chorych napływające do Sekreta- 
riatu, które, jak czytamy, „promie. 
nieją radością ofiary, ta radość udziela 
się współcierpiącym', 

Starajmy się, w miarę możności, 
usuwać cierpienie z życia, ale postaraj- 
my się również, aby ci, których Opatrz- 
ność szczególnie doświadcza, przeży- 
wali swe cierpienia w duchu Chrystu- 
sowym, aby nie było cierpienia złego. 
Niech każdy chory, kaleka, ułomny, 
starzec zapozna się bliżej z Ap. Ch., 
gdyż celem tego Dzieła jest stosowa- 
nie w życiu codziennym prawdy naszej 
wiary o wartości cierpienia. I. S. 


Sprawa pokoju 


Jesteśmy świadkami masowego, na 
olbrzymią skalę zakrojonego ruchu w 
obronie pokoiu. Wobec sprawy pokoju 
ustępują na dalszy plan różnice, wszel- 
kie podziały światopoglądowe, czy go- 
spodarcze. Pokój jest wartością dla 
wszystkich bliską i drogą. 

W olbrzymim wysiłku, znojną pracą 
robotnika trudem umysłów i ramion 


odbudowujemy nasze miasta i wsie, u- 
ruchomiamy przemysł, wypuszczamy w 
świat nowe okręty, rozszerzamy han- 
del wewnętrzny i zagraniczny. Usuwa- 
my z entuzjazmem całego narodu skut- 
ki ostatniej wojny. Sześć milionów ist- 
nień, które przerwały swój żywot pod- 
czas ostatniej wojny to dla nas wielka 
nauka i przestroga. 


Piąta Niedziela po Zielonych świątkach 


Raekł Jezus uczniom Swoim: 


— Jeśli nie będzie obfitowała 


sprawiedliwość 


wasaa więcej, niż doktorów zakonnych i Faryzeuszów, nie wnijdziecie do króle 


stwa niebieskiego... 


„.Jeśli tedy ofiarujesz dar twój do ołtarza, a tam wspomnisz, iż brat twój 
ma nieco przeciwko tobie, zostaw tam dar twój przed ołtarzem, a idź pierwej 
pojednać się z bratem twoim: a wtedy przyszedłszy, ofiarujesz dar twój. (Wy- 


jątki z Ewangelii św. Mateusza), 


Potężną pracą na każdym odcinku 


życia utrwalamy pokój. Tylko w wa- 
runkach pokoju rozwój naszego kraju 
jest zapewniony. Codzieną pracą umac- 
niamy polskość na Ziemiach Zachod- 
nich. I tyłko zdala od niszczycielskiej 
wojny potrafimy umocnić całkowicie 
ducha polskiego na polskim Nadodrzu. 
Nie chcemv stąd nigdy ustąpić i nie 
ustąpimy. Granica Odry i Nysy jest 
gwarancją naszej siły, jest wykładni- 
kiem naszych praw historycznych, mo- 
ralnych oraz gwarancją pokoju. Wojna 
to zaprzepaszczenie naszego wysiłku i 
trudu, jaki włożyliśmy w repolonizację 
Ziem Zachodnich, w ich pełne połącze- 
nie z Macierzą. Akcja w obronie po- 
koju, przeprowadzona masowo w na- 
szym kraju przyczynia się do stworze- 
nia postawy antywojennej i ducha po- 
kojowej pracy. P. 
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Kult Królowej Jadwigi w Nieszawie 


Kult królowej Jadwigi bywa mie- 
szany z kultem Św. Jadwigi Śląskiej. 
Odbija się to niekorzystnie na proce- 
sie kanonizacyjnym królowej Jadwigi. 


Królowa Jadwiga w głównym ołtarzu. 


W w. XV odpadł od Polski Śląsk i kult 
Jadwigi śląskiej nie mógł rozwijać się 
na ziemiach polskich, jak dotychczas, 
to jednak kult religijny mógł się od- 
nosić tylko do niej, jako beatyfikowa- 
nej. Z tej też przvczyny, król Jagiełło, 
wznosząc w r. 1428 kościół w Niesza- 
wie ku czci swej małżonki, nie mógł 
mu nadać innego wezwania, jak właś- 
nie św. Jadwigi śląskiej, Sama królowa 
Jadwiga zaskarbiła sobie wielką 
wdzięczność ludu kujawskiego przez 
swój wpływ na rozpoczęte rokowania z 
Krzyżakami w sprawie zwrotu ziemi 
dobrzyńskiej. I dlatego kult ten nabrał 
szczególnego wyrazu w kościele nie- 
szawskim. 

„Kościół ten przetrwał szczęśliwie 
różne zawieruchy wojenne i jest cen- 
nym zabytkiem sztuki. Wymaga grun- 
townego remontu. Mimo tego. kościół 
przyciąga oczy swym niepoietvm cza- 
rem i pięknem, pozostawiając silne 
wrażenia. W kościele tym zachowały 
sie dwa zabytki. dające Świadectwo o 
kulcie królowej Jadwigi. Jeden z nich, 
to rzeżba w górnej części głównego 
ołtarza, pochodzącego z początku XVII 
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Nic ma nie wstrętniejszego, jak śmiać 
się z cudzego nieszczęścia, i nie podlej- 
szego, jak — mogąc mu zapobiec, roz- 
myślnie nie uczynić tego. 
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wieku. Przedstawia ona królową we 
wspaniałych szatach i w koronie, ze 
złożonymi do modlitwy dłońmi, przed 
Chrystusem na krzyżu, który wyciąga 
do niej rękę. Sposób przedstawienia tej 
postaci jest podobny do obrazu królo- 
wej Jadwigi w kościele św. Krzyża w 
Krakowie. Z przeprowadzonego porów- 
nania z obrazami Jadwigi śląskiej wy- 
nika, iż zabytki nieszawskie przedsta- 
wiają królową Jadwigę. Ważnym czyn- 
nikiem jest tu fakt ubioru obu Jadwig. 
Św. Jadwiga śląska przedstawiona by- 
wa jako mniszka, gdyż miała trzydzie- 
ści kilka lat przed śmiercią przebywać 
w klasztorze Zaś królowa Jadwiga, 
choć była równie skromna, przedsta- 
wiona bywa w bogatych szatach kró- 
lewskich. Drugi zabytek, to namalowa- 
nie w stallach z r. 1655 pośród różnych 
postaci świetych, królowej Jadwigi w 
aureoli i we wspaniałych szatach kró- 
lewskich, podobnie, jak w rzeźbie głów- 
nego ołtarza. Na podstawie tych dwóch 
zabytków można mówić o wzorowaniu 
się na obrazach krakowskich. Kult ten 
przeszedł do kościoła nieszawskiego w 
ślad za kultem królowej Jadwigi na 
Wawelu, podkreślonym dodatkowym 
napisem: Błog. Jadwiga, królowa Pol- 
ski. 

W kościele nieszawskim były rów- 
nież stare freski ścienne z XVII w.. 
które przedstawiały sceny z życia Jad- 
wigi i Jagiełły. Byłv one odnawiane w 
1869 r. przez malarza Bielińskiego, ale 
w r. 1894 zostały zamalowane. Naczel- 
nym jej motywem stały się dwa ścien- 
ne malowidła w prezbiterium kościoła 
przedstawiające: jedno — królową Ja- 
dwigę w aureoli i stroju koronacyj- 
nym, a drugie św. Jadwigę Śląską w 
habicie mniszym. jak się ją zazwyczaj 
przedstawia. Malowidłami tymi chciano 
uwidocznić fakt, iż we farze nieszaw- 
skiej pod wezwaniem św. Jadwigi ślą- 
skiej, od szeregu wieków utrzymuje się 
kult królowej Jadwigi. 
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Zabytki, które zachowały się do dziś 
we farze nieszawskiej dowodzą, iż obok 
kultu św. Jadwigi śląskiej (w Niesza- 
wie tylko z nazwy), utrzymywał się w 
dawnvch wiekach kult królowej Jad- 
wigi. żywość jego odbiła się też w ma- 
larstwie i rzeźbie. Dawność tych za- 
bytków dowodzi trwałości.i ciągłości 
kultu królowej Jadwigi. Świeżość do- 
konanych odkryć pozwala spodziewać 
się, iż dalsze odkrycia umożliwią roz- 
graniczenie kultu obu polskich Jadwig, 
a w następstwie umożliwia podjęcie 
procesu kanonizacyjnego królowej Jad- 
wigi. 


Człowiek do szczęścia potrzebuje bar- 
dzo mało: dla duszy — Boga, dla ciała 
— chleba; i to wszystko. Jeśli zapra- 
gnie czegoś poza tym, unieszczęśliwia 
się. 
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Igrzyska młodzieży szkolnej w Gru- 
dziądzu. 


Igrzyska szkolne, które odbyły się 2—4 ub.m. 
w (Grudziądzu, stanowiły podsumowanie prae 
na odcinku wychowania fizycznego na terenie 
wojew. pomorskiego. W zawodach brały udział 
następujące obwody: Bydgoszcz, Toruń, Wło- 
cławek, Lipno, Inowrocław, Brodnica, Chełmno, 
Tuchola. Świetnie przedstawiała się młodzież 
włocławska, która w liczbie 125 z własną or- 
kiestrą przemaszerowała miasto, kierując Się 
da punktu kwaternnkowego. Pomieszczenie 
urządzono zjazdowłi młodzieży, w liczbie około 
1000, w szkołach o wyżywienie starały się ko- 
mitety rodzicielskie. Tłumy wędrowały w stro- 
nę boiska, gdzie odbywały się imprezy sporto- 
we. Punktem szczytowym igrzysk to ćwiczenia 
masawe i efektowny przemarsz barwnie ubra- 
nej młodzieży przez ulice miasta. Na wysokich 
masztach przymocowany gołąb znaczył, że 
iprzyska odbywały się pod hasłem pokoju. 


Kościół farny w Nieszawie. 
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w katedrze wawelskiej. 


0 kamieniu w kościele oliwskim 


W kierunku na północny zachód od 
Gdańska, znajduje się w odległości 
8 km od śródmieścia tego dużego por- 
tu polskiego, Oliwa, położona malowni- 
czo nad rzeczką Strzyżą, u stóp znacz- 
nego pagórka, niespełna 4 km od 
Bałtyku. Oliwa jest miastem w dzie- 
jach pamiętna. Tu, według tradycji 
książe pomorski Subisław I Stary, przy- 
jąwszy chrzest, sprowadził w roku 1170 
cystersów z klasztoru w Kolbaczu pod 
Pyrzycami na Pomorzu szczecińskim. 

Klasztor przechodził, zwłaszcza w po- 
czątkach swych ciężkie koleje losu. Na- 
padali nań Prusowie, paląc i zabijając 
zakonników, następnie trzy razy Krzy- 
żacy niszcząc klasztor wraz z okolicą 
ogniem i mieczem. Na klasztor napadli 
także husyci czescy grabiąc go i łupiąc, 
Niemcy, ciągnący na pomoc zbuntowa- 
nemu hołdownikowi Polski Albrechto- 
wi Hohenzollernowi, wyrządzili również 
klasztorowi znaczne szkody, a wreszcie 
w roku 1577, gdy Gdańsk nie chciał 
uznać Stefana Batorego królem, a ten 
orężem wyjednywał sobie posłuszeń- 
stwo, gdańszczanie zburzyli klasztor, 
by nie mógł służyć Polakom za oparcie. 
Batory jednak wymógł na nich zapła- 
cenie odszkodowania w wysokości 
20.000 florenów, co przysłużyło się do 
odbudowy kościoła i klasztoru, 

W Oliwie zawarto w 1660 roku po- 
kój po zalewie szwedzkim. Traktat po- 
kojowy został podpisany przez przed- 
stawicieli Polski, Francji, Austrii, 
Brandenburgii i Szwecji. 

O starożytnym i pięknym kościele 
oliwskim powiemy krótko, że był pier- 
wotnie zbudowany w stylu romańskim, 
następnie ostrołukowym, takim zaś, 
jak go dziś widzimy istnieje od roku 
1577. Jest on kościołem obecnie w stylu 
barokowym a mierzy wewnątrz ponad 
97 m długości i 19 m szerokości, wy- 
sokość od posadzki do sklepienia wy- 
nosi około 18 metrów. Środek ko- 
Ścioła zajmuje ogromna czarna płyta 
marmurowa z herbem książąt pomor- 
skich „Gryfem* i napisem łacińskim. 
mówiącym, że tu spoczywają szczątki 
doczesne tych książąt. Osobna tablica 
mówi o tym, że w kościele są pochowa- 
ni Świętopełk, zmarły w 1266 roku oraz 
ostatni władca Pomorza gdańskiego 
Mszczuj. 


Szczególną osobliwością Oliwy są 
organy, zbudowane w roku 1763, utrzy- 
mane w stylu rokoko, największe chy- 
ba na ziemiach polskich. Oprócz cym- 
bałów, dzwonków, aniołków grających 
na trabach, posiadają 101 rejestrów, 
13 miechów, 3 klawiatury i 5.112 pisz- 
czałek. 

Po pierwszej wojnie światowej utwo- 
rzono z końcem 1925 roku biskupstwo 
gdańskie, przy czym kościół oliwski 
stał się katedralnym. 

Okazałe i rozległe były niegdyś za- 
budowania klasztorne ze wspaniałymi 
krużgankami wewnętrznymi. Znajdo- 
wał się tu dawniej wodotrysk, mający 
— według opisów — kształt drzewa 
oliwnego; z liści jego i owoców try- 
skała woda, opadająca w ogromną misę 
marmurową. 


Na zakończenie wspomnimy o legen- 
dzie związanej z Oliwą. 

W jednym z filarów kościelnych znaj- 
duje się mała wnęka, w której był 
umieszczony chleb skamieniały. Jakim 
sposobem skamieniał opowiada nam 
ballada, napisana przeszło sto lat temu, 
pióra poety i powieściopisarza Adama 
Górczyńskiego. 

Kaźmierz panował ze szczepu Piasta 
Ostatni potomek męski, 

Gdy padła klęska na wioski, miasta 
Nad wszystkie straszniejsza kleski: 

Bo ziemia latem zwędzona parnem. 

Z długiego słaba pragnienia, 

Nie wypłaciła jesieni ziarnem 

Wzięte na wiosnę nasienia. 

Pierwszym to było w kraju przykładem. 
Że człowiek, co z łaski nieba 

Chiebem się swoim dzielił z sąsiadem. 
Dzisiaj umierał bez chleba. 

Wtenczas król chłopków swemu ludowi 
Królewskie Śpichrze otworzył; 

Lud błogosławił temu królowi, 
Którego ziarnem on ożył... 


Ale w rozległym kraju, opierającym 
się „czołem o Bałtyk“ — „stopą o Ślą- 
sko' pomoc królewska nie wszędzie 
mogła dotrzeć. Był wówczas w okoli- 
cy Oliwy człowiek co mimo pełnego 
trzosu chodził żebrać do furt klasztor- 
nych. Jego to wracającego z chlebem 
w podwiniętej szacie spotkała w dro- 
dze niewiasta z dzieciątkiem w ręku. 
Biedna, wiedząc, że człowiek ów pod 


stę. ale bv dobre no sobie 
wrażenie. jal się w te słowa tłumaczyć: 
Zawiodłaś się srodze, 


Nr. 2 


Z Bożego Ciała 
w Toruniu 


Po uroczystej Mszy św. w bazylice św. Jam 
odprawionej przez ks. Dzickana Ryngwelskie- 
go, proboszcza kościoła N.M.P. — wyruszył 
procesja prowadzona przez J.E. ks. bpa Czap- 
lińskiego w otoczeniu duchowieństwa i wier- 
nych. 

Parafialne sztandary grały barwnie w pro. 
mieniach słońca, niosąc pogodę sercom naszym 
i duszom pokój: — Róg z nami! Długa wstęga 
bieli, dziewczątek, sypiących kwiatki, i mini- 
strantów, poprzedzała uroczysty pochód Chry- 
stusa Pana przez ulice miasta, udekorowane 
zielenią, kwiatami, obrazami. Tu i ówdzie pe- 
wiewały biało-żółte chorągiewki, przy palących 
się świecach. Płatki róż i kwiatów wirowały. 
sypane pod stopy Zbawiciela. Pieśnią: „Twoja 


cześć Chwała...', tysiące Serc — rytmem Bo- 
żych dzwonów — dzwoniły i wielbiły Umiło- 
wanego! — Szedł — płynął Bóg w tryumiie 


poprzez miedze swoich pól żniwnych. Jak łan 
dojrzałych kłosów, pełnią ziarn: Wiary, Na- 
dziei, Miłości i Ufności, chyliły się głowy do 
Pana Jezusa. „Zmiłuj się nad nami Panie, 
zmiłuj się nad nami. Niech się wsławi miło- 
sierdzie Twoje Panie nad nami, gdyż w Tohie 
nadzieję pokładamy. (Z hymnu Te Deum). 

„A On podniósłszy oczy swoje mówił: Błogo- 
sławieni, teraz lakniacie, bn będziecie 
nasyceni. 

Pieśń chwały, uwielbienia į dziękczynienia — 
porywał podmuch wiatru łagodnego i niósł pod 
niebo! 


którzy 


A nasze serca płoną jak żar — 
Ro Cię kochają Jezu nadmiar! 
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Słońce prószy złoto swoje zalamując się o listki 
Monstrancji — i Spływa ciepłem, Światłem ma 
serca zziębnięte — „małej wiary“! 
Procesja trwała trzy godziny przy 
udziale wiernych i pięknej pogodzie, 


czonu uroczystym Te Deum w Bazylice z| 
Jana. Chór świętojański w pełni wzbogacił í 


licznym 
zakoń- 


strój uroczystości. 


O salutaris hostia...., 
„O zbawcza Hostio, pełna czci, 
Co lud do niebios wiedziesz bram: 
nęka wiernych Ci. 
pomoc pośpiesz nam“! 
W.O. M. 


Bój srogi 
Daj siłę, w 


czata chleh niesie. prosiła. żebv sie z 
ntą i dziecina podzielił darem Bożvm. 
Skapiec iednak ofukna! wnierw niewia- 
zacr ować 


Nie chleb ja niosę, lecz kamień prosty. 
U nas to kamień jest rzadki, 
A mam na rzece budować mosty, 


Co płynie wedle mej chatki. | 
Na to niewiasta: — Człeku, tyś skłamał 


Bo chleb ty niesiesz, nie kamień, | 
Lecz chleb, któregoś ze mną nie złamał. | 
| 


Boże! w kamień Ty zamień! 

Ledwie to rzekła, człowiek spostrzega. 

że bochen chleba ociężał, 

Ciężarem swoim ramię przylega, 

Na twardy kamień chleb stężał. | 
Otruchlał, czołem na ziemię padł, 

Inne prowadził już życie. 

Za wszystkie chleby, co głodnym skradł, 
Odpłacił głodnym obficie. 

Dotąd w Oliwie, w klasztornym ganku, | 
Wisi ten kamień na ścianie. | 
I głośna powieść o skąpym panku, 

I chleba w kamień przemianie, rl. | 
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Na marginesie diecezji włocławskiej 


W średniowieczu północne granice 
diecezji włocławskiej obejmowały lewy 
brzeg Wisły dzisiejszego Pomorza az 
po Gdańsk a ponadto ziemię lęborsko- 
bytowską, którą książęta pomorscy 
otrzymali tytułem lenna. Ziemie te sta- 
nowiły Archidiakonat Pomorski. Rządy 
sprawowali biskupi włocławscy przez 
archidiakonów a później przez oticja- 
tów. Krzyżacy, zająwszy w 1308 r. tę 
cześć Pomorza, zabiegali niejednokrot- 
nie o stworzenie osobnego, od nich za- 
leżnego biskupstwa (na ich terytoriach 
istniały już diecezje: chełmińska, poz- 
nańska a dalej na wschód sambijska), 
jednakże na próżno, wpływv polskie 
bowiem tym razem były silniejsze. 

Oficjałowie więc, upełnomocnieni 
przez swych włocławskich biskupów, 
ciągną się długim szeregiem poprzez 
czasy krzyżackie, a następnie polskie 
aż do początku XIX wieku. Biskupi 
sami, obarczeni zajęciem przy katedrze 
włocławskiej i u podnóża królów pol- 
skich, skrępowani ponadto naprężony- 
mi stosunkami swymi z zakonem krzy- 
żackim a pod koniec z rzadem pru- 
skim, rzadko przebywali w terenie ar- 
chidiakonatu. Jedynie biskup Rozra- 
żewski dla swej niestrudzonej pracy 
koło reformy Kościoła na tej ziemi, 


wyróżnia się chwalebnie. Poza tym we 
wdzięcznej pamięci Pomorza zapisali 
się biskup Stanisław Karnkowski i bi- 
skup Maciej Łubieński. 

Konsystorz "nomorski mieścił się 
pierwotnie w Gdańsku i obejmował Po- 
morze na zachód poprzez '(fucholę do 
Chojnic. Po wcieleniu 1793 r. Gdańska 
do Prus, siedzibą konsystorza były ko- 
lejno Starogard, Lubichowo i Skarsze- 
wy. Ostatnim oficjałem był ks. Stani- 
sław Rosółkiewicz, który podczas oxu- 
pacji Gdańska przez Francuzów zdołał 
wyjednać u Napoleona przywrócenie 
katolikom praw, uszczuplonych przez 
protestanckich burmistrzów miasta, 

Majątki ziemskie stanowiły obox 
dziesięcin podstawowe uposażenie in- 
stytucji duchownych, Do biskupów na- 
leżał m. i.: klucz dóbr w Komórsku 
oraz Warlubie w dekanacie Nowskim. 
Komórsk był z reguły miejscem po- 
stoju biskupów  włocławskicn na ich 
wizytacyjnych podróżach w archidiako- 
iiacie. Biskupa Rozrażewskiego spoty- 
kamy w Komórsku 17 razy. 


Z rąk oficjała Rosółkiewicza archi- 
diakonat przeszedł do nowej diecezji 
chełmińskiej a dobra kościelne skonfi- 
skował rząd pruski. 


Ks. Stanisław Kujot 


W 36 rocznicę zgonu. 


Do najznakomitszych historyków Po- 
morza należy bezsprzecznie ksiądz Sta- 
nisław Kujot. W bieżącym roku mija 
36 lat od zgonu tegoż uczonego, który 
jako badacz Pomorza, jego przeszłości, 
pozostawił w spuściźnie sporo dzieł z 
regionem tym Ściśle związanych. 

Ksiądz Stanisław Kujot urodził się w 
roku 1845 w Kiełpinie pod Tucholą. 
Nauki pobierał w gimnazjum w Choj- 
nicach i Chełmnie. Rok 1865 zastaje go 
w Seminarium Duchownym w Pelpli- 
nie. W latach od 1868 do 1872 przeby- 
wa w Miinster i Berlinie na studiach. 
Flistoria i języki starożytne—to przed- 
miot jego studiów. Pracując krótko w 
parafil w Gniewie, udaje się do Pelpli- 
na, aby objąć stanowisko profesora w 
Collegium Marianum. Po roku 1893 zo- 
staje proboszczem w Grzybnie pod To- 
runiem. Już w roku 1875 obrano go 
wiceprezesem Wydziału Historycznego 
Towarzystwa Naukowego w Toruniu. 
Ksiądz Kujot należy do jednego z 
współorganizatorów tegoż Towarzy- 
stwa, w którym rozwija żywą działal- 
ność naukową. W roku 1900 zostaje 
doktorem honorowym Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

W czasie swego pracowitego ży- 
wota ksiądz Kujot stworzył wiele dzieł 
traktujących © przeszłości Pomorza, 
ogłasza liczne artykuły i prace dru- 
kowane w dziennikach i czasopismach. 
Do najważniejszych historycznych prac 
jego zaliczyć trzeba: „Opactwo Pel- 
plińskie'' (1875), „O majątkach bi- 
skupich na Pomorzu (1880). Kto 
założył parafie w dzisiejszej diecezji 
chełmińskiej?” (1903—1904, 2 tomy), 
Dzieje Prus Królewskich (w roczni- 
kach Towarzystwa Naukowego w To- 
runiu, roczniki 20, 29—31, 1913, 1925), 
Rys urządzeń państwowych w Pol- 
sce dla uczniów gimnazjów  (Pel- 


plin 1873), Szkic bibliograficzny o kro- 
nice pelplińskiej (1876). 

W czasopismach ogłosił drukiem pra- 
ce następujące: „Matthaeus Parisius a 
Inocento IV, O Cystersach w Łeknie, 
Wyprawa Husytów na Pomorze w roku 
1433 (w Tygodniku Katolickim od roku 
1872), O księciu pomorskim Grzymi- 
sławie, Zdrada pod Gąsawą w r. 1227, 
Z przeszłości Pelplina, O Beylinach w 
Kaszczortku pod Toruniem, Studium 
krytyczne o bitwie pod Płowcami, Mar- 
grabowie brandenburscy w dziejach Po- 
morza za księcia Mestwina II. 

Ksiądz Stanisław Kujot jest i auto- 
rem kilku powieści historycznych. Wy- 
mienić tu trzeba powieść historyczno- 
ludową pt. „Głowa Świętej Barbary" 
(1875) i „Pierwsze nawrócenie Prusa- 
ków (1877). 

Pracowity jego żywot przerwała w 
roku 1914 śmierć. Umarł niestrudzony 
badacz przeszłości Pomorza, pisarz i 
uczony, mając lat 69. Wspomnijmy 
więc w 36 rocznicę zgonu, tego najzna- 
komitszego badacza historii Pomorza. 

Alfons A. Olkiewicz. 


Z życia naszej diecezji 


W BURZENINIE 


dzięki staraniem miejscowego księdzu probo- 
Szcza zorganizowane zostaly w dniach od 13 do 
22 maju rb. Misje Święte prowadzone przez 
OO. Oblatów z IKodnia nad Bugiem. Kazania 
misyjne głoszone trzy ruzy dziennie, głoszone 
dla wszystkich stanów gromadziły wiernych w 
Świątyni, a kulminacyjnym punktem była uro- 
czysta procesja zorganizowana w dniu 18 maja 
rb. Ołturz zbudowany na rynku przybrany zie- 
lenig, kwiatami i gorejącumi świecami czekał 
na Chrystusa FKuchurystycznego. Każdy z ucze- 
stników procesji trzymal w ręku świecę zapa- 


loną, co w późnych godzinach wieczornych 
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stworzyło niezapomniany widok. Po przybyciu 
procesji do ołtarza chór kościelny pod batuta 
p. Sikorskiego Mariana wykonał kilka pieśni, 
po ukończeniu których do zgromadzonych wier- 
nych wygłosił przemówienie O. Józef Jonas. 
Po błogosławieństwie Najświętszym Sakramen- 
tem procesja wróciła do kościoła. 

W piątek, tj. następnego dnia odbyło sie 
uroczyste przebłauganie za grzechy i poświęce- 
nie się Boskiemu Sercu Zbawiciela ojców, ma- 
tek, kawalerów, panien i dzieci, a w Sobotę na- 
tomiast zorganizowano Specjalne nabożeństwo 
dla matek z dziećmi, którym udzielone zostalo 
błogosławieństwo. W niedzielę Misje Święte 70- 
stały zakończone procecsją z Krzyżem Misyj- 
nya, który został ustawiony przy kościele pa- 


rufialny m, Puratiunin. 
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W MICHELINIE 


Ietniskowej miejscowości pod Wiocłuwkiem od- 
była się doroczna procesja Bożego Cialu wśród 
lasów. Ołtarze zostały zbudowane na tle zieleni 
leśnej, a sum widok procesji  celebrowanej 
przez księdza prof, Majdańskiego z Włocławku, 
przechodzącej przez lasy Michelina stanowiły 
niezapomniany i niecodzienny widok. Dźwięk 
dzwonków ministrantów, barwne kwiaty leśne, 
sypane do stóp Chrystusa utajonego w Prze- 
najświętszym Sakramencie, biel dziewcząt, Zal- 
pach kadzidła, stroje liturgiczne trzech kaplu- 
nów biorących udział w procesji, liczne tłumy 
wiernych parafian oraz przybyłych nu procesję 
osób z Włocławka i okolicy na tle wysokich la- 
sów sosnowych, śpiewu ptaków leśnych, szyb- 
ko przebiegających wiewiórek i kun leśnych 
Stanowiły jeden olbrzymi hołd wszystkiego, co 
swego Stwórcy i Pana. A Chrystus 
ręką kapłańską w monstruncji złoci- 
Stej błogosławił lasom i polem michelińskim, 
błogosławił serca parafian, które padały w po- 
korze przed Nim na kobierzec z wrzosów i 
kwiatów leśnych utkany. 


żyje dla 
niesiony 


Miejscowy ksiądz proboszcz Librowski, acz- 
kolwiek posiada niewiclką parafie i stosunko- 
wo biedną, ze wzgledu na piaszczystą ziemię 
orną, ostatnio bardzo wiele dokonał ładnie i 
strojnie dekorując odpowiednimi malowidłami 
kościół, przeprowadzając zewnętrzne otynkow:u- 
nie kościoła oraz budując plebanię, poprzednio 
uporządkowania cmentarza grzebul- 
nego. To też czysty, ładny i schludnie utrzy- 
many kościołek już obecnie nie może pomieścić 
w niedzielę wszystkich wiernych, tymbardziej, 
ze do Michelinu corocznie przybywa coraz wię- 
cej letników, by tu wśród lasów sosnowych i 
rozgrzanych ciepłem słonecznych piasków zdo- 
być dla. siebie tak cenne dla każdego zdrowiu 
(icz). 


dokonujyc 


i wytchnienie po pracy. 
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Rocha. 


Z życia katolickiego 


Ofiary na uniwersytet. 

Rada Uniwersytecka w Fryburgu na posie- 
dzeniu dnia 15 lutego br. ogłosiła nadzwyczaj 
bomyślne wyniki zbiórki dokonanej pierwszej 
niedzieli adwentu 1949 r. na rzecz tegoż Uni- 
wersytetu. Suma zebrana dosięgła cytry 485,700 
franków szwajcarskich. Rada wystosowała po- 
udziękowania do wszystkich biskupów i du- 
chownych szwajcarskich za ich hojność na rzecz 
iśatolickiego Uniwersytetu Fryburskiego. 


Figura Św. 


Beatyfikacja Japończyka. 

W Tokio rozpoczął się proces diecezjalny u 
beatylikację pewnego Japończyka. Jest nim 
Ukon Takajama, generał armii cesarskiej z 
XVII wieku, który odmówiwszy jako katolik, 
wykonywania praktyk religijnych szyntoizmu, 
został skazany na banicję 4 granic Japonii i 
osiedliwszy się nu Filipinach, tutaj umarł w 
r. 1625. 


Pielgrzymka z Cejlonu. 

W dniu 19 kwietnia przybyła do Rzymu na 
uroczystości Roku Świętego pierwsza picl- 
krzymka katolików hinduskich z Cejlonu w 
liczbie 250 osób. W tym wikariusz generalny 
Colombo i 12 kapłanów. 


Lot powietrzny na Jubileusz. 

W dniach od 11 do 16 maja odbyła się piel- 
grzymka lotników Francji i Belgii na samolo- 
tach do Rzymu na Jubileusz. 


Ludzie są dobrzy. 

Dnia 23 grudnia ub. r. o godz. 20,29 Radio 
Lozanna rzuciło krótkie wezwanie do głównych 
stacji radiowych w Europie: „Prosimy o połą- 
czenie się z nami na jedną minutę w ważnej 
sprawie“. O godz. 20.30 połączyły się z Lozan- 
ną stacje nadawcze wielu krajów europejskich. 
Lozanna zwróciła się wtedy do wszystkich od- 
biorców z gorącyn apelem, by w tę noc wi- 
gilijną każdy pospieszył z pomocą biednym 
chorym i opuszczonym dzieciom, zapraszając 
równocześnie do ponownego połączenia się o 
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godz. 22w celu zapoznania się z wynikami tego 
wezwania. A wyniki były natychmiastowo 1 
wspaniałe. Setki tysiccy osób zgłosiły ofiary. 
W parę minut po rzuceniu apelu wpłynęła pier- 
wsza suma w wysokości miliona lirów od k3. 
Carrol-Abbing. O godz. 22 Włochy zebrały A 
milionów lirów. O północy suma wzrosła do 
15 milionów lirów. W połowie stycznia sięga 
40 milionów. 


Z całego Świata 


AGENCJA TELEPRESS doniosła z Wiednia, 
że w 112 rejonach Górnej Austrii pojawiła się 
Stonka ziemniaczana. 


RZĄD JAPOŃSKI oticjalnie zawiadomił 24 
członków Komunistycznej Partii Japonii o 
usunięciu ich od działalności politycznej, zgo- 
dnie z dyrcktywą Mac Arthura, który z. ra- 
mienia rządu Stanów Zjednoczonych spełnia w 
Japonii taktyczną władzę. 


W PÓŁNOCNYM SUDANIE (Afryka) wy- 
buchła groźna epidemiu zapalenia opon mózgo- 
wych. Zanotowano tysiące zachorowań oraz 
setki wypadków śmierci. W związku z epide- 
nią zamknięto kawiarnie, bary i restauracje. 


SUIAKUKEURARZ GENERALNY ONZ Trygve 
Lie opracował list i memorandum o rozmowitch 
przeprowadzonych ze 
Attiec i Bidault, doręczając je wyżej wymie- 
nionyn osobom. Vy 8..© 
proponuje przyjęcie 9 punktów, wprowadzenie 
w życie których poioży kres tak zwanej zim- 
nej wzmocnienie autory- 
tetu ONZ i zbuduje podwaliny pod stały pokój 
w świecie. 


Stalinem,  Trumaaiem, 


memorandum Trygve 


wojnie, wpłynie na 


AMBASADU: RI Chińskiej itepubliki Ludo- 
wej w Polsce został zamianowany gen. Peng- 
Ming-Czi. 

BO 2.0SKWY przybył premier KVinlandii 
Urio liexiconen celem podpisania długotermi- 
nowego porozumienia handlowego między ZSR« 
a Finlandią. 


DO KOLSKI przybyła delegacja rządowa 
Niemiec Demokratycznych w Wyniku czego po 
przeprowadzeniu szeregu rozmów w Warsza- 


wie i odbyciu oficjalnych wizyt podpisane zo- 
umowy w Sprawie stosunków gospodar- 
czych i wspólpracy technicznej Oraz naukowo- 
technicznej, Podpisano również wspólną dekla- 
rację rządu RP i rządu NRD stwierdzającą, że 
w interesie dalszego rozwoju i pogłębienia do- 
brosysiedzkich Stosunków i przyjaźni między 
polskim i niemieckim wytycze- 
nie ustalonej i istniejącej między obu państwa- 
mi nienarauszalnej granicy pokoju i przyjaźni 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. Wszystkie umo- 
wy zawarte z Polską zostały następnie w Ber- 
linie jednomyślnie zatwierdzone przez Rade 
Ministrów Niemiec Demokratycznych a micdzy 
Prezydentem NRD W. Piecckiem u prezydentem 
RP B. nastąpiła wymiana depesz z 
pomyślnego zakończenia Obrad warszaw- 


staty 


narodem leży 


Bierutem 
racji 
skich i osiągniętych rezultatów. 


W SZEREGU sadów w Polsce odbyły się 
pierwsze rozprawy Sądowe przeciwko winnym 
stosunku do obowiązującej 
ustawie o socjalistycznej dyscyplinie pracy. 

OJCIEC ŚWIĘTY PIUS XII z związku z 50 
rocznicą kanonizacji św. Jana Chrzciciela de la 
Salle ustanowił tego świętego patronem 
czycieli i wychowawców chłopców. 


wykroczenia w 


na Li- 


Ww LONDYNIE wybuchł strajk Szoterów, na 
skutek czego 3.500 taksówek było bezczynnych. 
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W DNIACH 14-18 maja stolica Norwegii — 
Osla — obchodziła uroczyście rocznicę 900-lccia 
swego założenia. 

W CAŁEJ POLSCE rozpoczęły się już przy- 
gotowania do akcji żniwnej. W związku z tym 
Rada Ministrów powzięła specjalną uchwale w 
sprawie akcji żniwnej i omłotowej. 


SZEFEM GŁÓWNEGO Zarządu Politycznego 


Wojska Polskiego został ostatnio mianowany 
generał Marian Naszkowski, który poprzedni» 
piastoważ stanowisko ambasadora RP w Mo- 
skwie. 


W DNIU 24 ub. m. w warszawskiej katedrze 
Świętego Jana została odprawiona pierwsza po 
wojnie Msza święta. 


W SZCZECINIE odbyła się trzydniowa kon- 


terencja Komisji Naukowej przy KMierowni- 
ctwie Badań nad początkami Państwa Pol- 
skiego. 

= Ae a! ka kich 


WYŻSZE SEMINARIUM DUCHOWNE 
Stowarzyszenia Apostolstwa  Katolic- 
kiego (iśsięża Paliotyni) przyjmuje na 
rok szkolny 1950/51 młodzieńców z 
ukończonym liceum ogólnokształcącym 
(duża matura), 

Od kandydatów nie pobiera się żad- 
nych opłat. 

Zgłoszenia prosimy kierować na adres: 
ZARZAD PROWINCJONALNY Stow. 
Apostolstwa Katolickiego 

Warszawa 26, ul. Skaryszewska 15. 
(50) 


MŁODZIEŃCY, 
którzy ukończyli siedem klas szkoły podstawo- 
wej i pragną poświęcić się na służbę Bogu, 
mogą być przyjęci do klasy ósmej Małego Se- 
minurium Iksięży Orionistów w Zduńskiej Woli. 

Przyjmujemy również do klasy dziewiątej. 

Ci, którzy ukończyli klasę dziewiątą będą 
przyjęci do Nowicjatu. 

Mogą się również zgłaszać pragnący zostać 
braćmi-koadiutorami w naszym Zgromadzeniu. 
Jest pożądane, aby starsi mieli jakiś fach. 

Zgłoszenia należy kierować: Dyrekcja Domu 
Misyjnego w Zduńskiej Woli k. Łodzi. (39) 


BRONIARCZYK WERONIKA poszukuje męża 
broniarczyka Józefa, lat 44, syna Stefanii Bro- 
niarczyk, urodzonego we wsi Syski, parafia 
Sroćko, powiat Piotrków Trybunalski, który w 
czasie wojny zaginął i nie daje o sobie żadne- 
go znaku życia. Ktoby wiedział bliższe dane o 
nim proszę o powiadomienie mnie. Zapusta— 
Mała, powiat Sieradz, Poczta Sieradz“. (49) 
MEW | AF "C= T = -- EZ EŃ OM T D 
GOSPODYNI poszukuje posady na plebanii. 
Zgł. do Ładu Bożego. (52) 


PRZYJMĘ posadę na probostwie, najchętniej 
w okolicy Włocławka, w charakterze gospodyni 
odpowiedzialnej i dobrze wypełniającej swoje 
obowiązki. (53) 


Jeszcze można nabyć 
KATOLICKI KALENDARZ NA ROK 1950 
wydany staraniem „Głosu Karmelu" z licznymi 
ilustracjami. Str. 80, cena 120 zł + 10 zł na porto. 

Zamówienia prosimy kierować: 
Wydawnictwo 00. Karmelitów Bosych 
Kraków, ul. Rakowiecka 18, PKO IV-842/123. 
(61) 
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